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J U L J U S Z S T A R Z Y Ń S K I ( Z . A . P . ) A U G U S T Y N L O C C I , I N Ż Y N I E R 

I A R T Y S T Y C Z N Y D O R A D C A J A N A III. 

Z pośród p o s t a c i d w o r u a r t y s t y c z n e g o J a n a III n a szczegó lną 
uwagę zasługuje A u g u s t y n L o c c i zarówno ze wzg lędu n a swą włas­
ną twórczość w z a k r e s i e b u d o w n i c t w a , j ak i ze wg lędu na s t a n o w i ­
s k o , które za jmował i wpływ, j a k i wywierał n a k i e r u n e k i p r z e b i e g 
królewskich poczynań a r t y s t y c z n y c h . N a z w i s k o L o c c i e g o w i e l o k r o t ­
n i e p o j a w i a się w d o k u m e n t a c h M e t r y k i K o r o n n e j o ra z w księgach 
g r o d u w a r s z a w s k i e g o , a j e g o 25 l istów z lat 1681 — 1694 w s p r a ­
w i e b u d o w y pałacu w i l a n o w s k i e g o , i s z e r e g u i n n y c h przeds ięwzięć 
b u d o w l a n o - a r t y s t y c z n y c h s t a n o w i n ieocenioną w p r o s t skarbnicę 
wiadomośc i d l a b a d a c z a dz ie jów s z t u k i i k u l t u r y w P o l s c e b a r o k o w e j . 
L i s t y te p i s a n e d o króla po p o l s k u , p r z e c h o w y w a n e o b e c n i e w P r e u s s . 
G e h e i m e s S t a a t s a r c h i v w B e r l i n i e ( R e p . 141 . D . 7), pozwolą n a m 
w g łównych z a r y s a c h odtworzyć dz i e j e b u d o w y r e z y d e n c j i w i l a n o ­
w s k i e j , a z a r a z e m w n a j l e p s z y sposób scharakteryzują postać s a m e g o 
L o c c i e g o . Na leży również zwrócić uwagę n a c i e k a w y zbiór d o k u ­
mentów, dotyczących r o d z i n y L o c c i c h , znajdujący się w b i b l j o t e c e 
P o l s k i e j A k a d e m j i Umiejętności ( R k p . 686 i 687 ; d y p l . 269 ) . P o z a ­
t e m udało się odnaleźć s z e r e g luźnych w z m i a n e k źródłowych, 
których zasób z a p e w n e możnaby w y d a t n i e pomnożyć drogą d a l ­
s z y c h , szczęśl iwszych poszukiwań. 

N a p o d s t a w i e w y m i e n i o n y c h źródeł p o s t a r a m się dać o d p o ­
wiedź n a p y t a n i e , k i m był A u g u s t y n L o c c i , j a k i e g o r o d z a j u s t o s u ­
n e k łączył go z osobą J a n a III o r a z j a k i e są j e g o i s t o t n e zasługi 
n a p o l u p o l s k i e j k u l t u r y a r t y s t y c z n e j '). 

I. 

O j c i e c n a s z e g o inżyniera n a imię miał również A u g u s t y n i rów­
nież był inżynierem, c h l u b n i e z a p i s a n y m w służbie t r z e c h władców 
p o l s k i c h z d y n a s t j i Wazów . L o c c i - o j c i e c odznaczył się w nie j j a k o 
twórca olśniewających m a c h i n i kunsztów t e a t r a l n y c h , j a k n p . w y ­
k o n a n e wespó ł z d r u g i m inżynierem J e g o Królewskie j Mości , Bartło­
m i e j e m B o l z o n i m , wspaniałe d e k o r a c j e d o o p e r y P u c c i t e l l e g o o mi ło­
ści A m o r a i P s y c h e , o d e g r a n e j w Gdańsku w 1645 r o k u p o d c z a s 
u r o c z y s t e g o w j a z d u M a r j i L u d w i k i 2 ) . R o d e m był L o c c i p r z y p u s z c z a l ­
n i e z R z y m u , a w każdym r a z i e łączyły go z w i e c z n e m m i a s t e m 
ścisłe s t o s u n k i a r t y s t y c z n e * ) , j a k również o s o b i s t e i majątkowe. 
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W R z y m i e własnością j ego były d w i e k a m i e n i c e , dające w c a l e n i e ­
złe d o c h o d y : „in c o n t r o a l p a l a z z o d i F a r n e s e j e d n a , d r u g a zaś i n 
c o n t r o a S . A n d r e a d e l i a V a l l e " 4 ) . D o m y te wzg lędnie pałace d z i e ­
dziczył L o c c i p o o j c u s w y m E r a z m i e i m a t c e W i k t o r j i R a y m u n d i 
( R a i m o n d i ? ) , j a k sią zdaje córce W i n c e n t e g o , o s t a t n i e g o p r z e d s t a ­
w i c i e l a tej z n a k o m i t e j r z y m s k i e j r o d z i n y * ) . Osiadłszy w P o l s c e 
wstąpił w związki małżeńskie , poślubiając Imć. Panią Urszulą D o ­
rotę ze sławetnej r o d z i n y m i e s z c z a n w a r s z a w s k i c h Gizów. O w o c e m 
t ego małżeństwa była j e d n a córka o d d a n a życiu z a k o n n e m u o r a z 
c z t e r e c h synów: na j s ta r s zy A u g u s t y n , u r o d z o n y p r z y p u s z c z a l n i e 
oko ł o 1650 r o k u , młodsi zaś w kolejności w i e k u : F r a n c i s z e k , K a z i ­
m i e r z i J a n , ; ) . W y m i e n i e n i s y n o w i e A u g u s t y n a L o c c i e g o i U r s z u l i 
D o r o t y G i z a n k i dają początek zamożnemu i rozga łęz ionemu r o d o ­
w i s z l a c h e c k i e m u , k tórego p r z e d s t a w i c i e l e późnie j w ciągu X V I I , 
XVII I i X I X w i e k u odgrywają pewną rolę w życiu spo łecznem, p i a ­
stują godności z i e m s k i e , biorą udział w r u c h a c h n a r o d o w y c h 7 ) . 

A u g u s t y n L o c c i - s e n i o r pozostawi ł n i e l e t n i m s w y m d z i e c i o m 
s t o s u n k o w o niewielką fortunę. N a j s t a r s z e m u j e d n a k ze s w y c h sy ­
nów, A u g u s t y n o w i , przekazał r zecz najcenniejszą: pamięć s u m i e n ­
n i e p r z e z całe życie s p r a w o w a n e g o z a w o d u inżynierskiego, d o b r e 
imię i w y r o b i o n e s t o s u n k i n a d w o r z e kró lewskim. Z p o z o s t a w i o ­
n e g o m u p r z e z o j c a kapitału m o r a l n e g o s y n umiał zrobić d o b r y 
użytek. P r z e j a w e m rozpoczynającej się j e g o świetnej k a r j e r y j e s t 
d o k u m e n t w y d a n y p r z e z Michała K o r y b u t a W iśn iow i eck i ego w 1673 
r o k u : n a d a n i e i n d y g e n a t u p o l s k i e g o , który był n i e o d z o w n y m w a ­
r u n k i e m dostępowania d a l s z y c h zaszczytów i benef ic jów. W a k c i e 
t y m c z y t a m y : „Między i n n e m i N a m y R z e c z y p o s p . K a w a l e r a m i n o n 
p o s t r e m u m v e n d i c a t l o c u m , d o z n a n a N a m w w i e l u o k a z y a c h c n o ­
ta y b iegłość w i n d z i n i e r s k i e j n a u c e U r o d z o n e g o A u g u s t y n a W i n ­
c e n t e g o L o c c i e g o , I n d z i n i e r a n a s z e g o , który z o y c a n i e g d y s w o -
i e go , Urodź. L o c c i e g o w teyże i n d z i n i e r s k i e j n a u c e doskona łego n a 
usługach w różnych w o i e n n y c h o k a z y a c h Najjaśniejszych A n t e c e s s o -
rów n a s z y c h , Z y g m u n t a T r z e c i e g o , Władysława C z w a r t e g o , y J a n a K a ­
z i m i e r z a , Kró lów P o l s k i c h zosta jącego, pociąga N a s d o o s o b l i w e g o 
k u s o b i e r e s p e k t u . P r z e t o chcąc go d o d a l s z y c h n a m , y R z e c z y ­
p o s p . zachęcić usług, ponieważ to d e d u x i t , że j e s t s z l a c h c i c e m 
Włosk im , p r z y p u s z c z a m y go d o i n d y g e n a t u K o r o n y P o l s k i e j y W . X . 
L i t . " 8 ) . N a d a n i e z 1673 r o k u w t r zy l a t a później p o t w i e r d z a J a n III 
i r o z p r o w a d z a je na pozostałych t r z e c h b r a c i , ustalając jednocześ­
n i e wyg ląd k l e j n o t u h e r b o w e g o 0 ) . 

Z pyłu a r c h i w a l n e g o wyłania się s y l w e t a człowieka z d o l n e g o 
i przeds ięb iorczego . O d p i e r w s z e j c h w i l i wstąpienia J a n a III na t r on 
L o c c i , będący już wówczas p o d c z a s z y m n o w o g r o d z k i m , sta je w rzę-
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dz i e b l i s k i c h współpracowników króla, c o między i n n e m i wyraża 
się n a d a n i e m m u już w 1675 r o k u dożywotn ie j stałej p e n s j i r o c z ­
nej w wysokości 2 .000 złotych n a żupach w i e l i c k i c h I 0 ) . D o k u m e n t y 
królewskie nazywają go : a u l i c u s i n t i m u s et s e c r e t a r i u s N o s t e r n ) . 
W y r a z e m n o w y c h godnośc i i źródłem dochodów jes t n a d a n i e L o c -
c i e m u wójtostwa m o k o t o w s k i e g o , z k tórego p i a s t o w a n i a wynikały 
j e d n a k również s p o r y i z a t a r g i . J e d e n z t a k i c h sporów załatwiał 
L o c c i w dość r a d y k a l n y sposób w 1687 r o k u , w którym dokonał 
d w u k r o t n e g o n a p a d u na dwór A n n y W n a r e w s k i e j , z e b r a w s z y zbrojną 
kompanję „Szwaycarów z a l a b a r d a m i , pachołków z m u s z k i e t a m i , 
d r a g o n i a z b a n d o l e t a m i , woźnic, rzemieś lników, mularczyków z pał­
k a m i , k i i a m i , s i e k i e r a m i , b e r d y s z a m i " '-). W ciągu lat L o c c i z n a k o m i ­
c i e pomnaża swój majątek zarówno dzięki królewskie j łasce, j a k 
i własnej przedsiębiorczości . K o r z y s t n a u m o w a z K a r o l e m R a d z i ­
wi ł łem w 1689 r o k u p r z y s p a r z a m u d o b r a z i e m s k i e : R a k o w i e c , W i t -
k o w i e c i W y g ł ę d ó w 1 3 ) , a s t o s u n k o m z r e f e r e n d a r z e m k o r o n n y m S t a ­
nisławem Szczuką zawdzięcza L o c c i d a l s z y p r z y r o s t majątku o d o ­
b r a Grotów i Grotówek, leżące w wo jewódz tw ie w a r s z a w s k i e m , z i e ­
m i w y s z o g r o d z k i e j " ) . 

Z urzędów z i e m s k i c h , które piastował L o c c i w l a t a c h późnie j ­
s z y c h , wymienić należy godność p o d c z a s z e g o t r e m b o w e l s k i e g o , n a ­
stępnie zaś s t o l n i k a w y s z o g r o d z k i e g o u ) . W 1706 r o k u poślubia 
L o c c i A n n ę Szymanowską, skarbnikównę sochaczewską, która w n o ­
s i m u d o b r a Słubice i Bukówkę w p o w i e c i e tarczyńskim K ) . W 1719 
r o k u w i d z i m y go w służbie A u g u s t a l l K ) , a w l a t a c h 1727 i 1729 
b e z d z i e t n y L o c c i , b a r d z o już w i e k i e m s t e r a n y , z a p i s u j e cały mają­
t e k s w e m u b r a t a n k o w i F r a n c i s z k o w i '•). Wkró tce zaś p o t e m p o ­
c z y n a już wys tępować pozostała w d o w a p o n a s z y m i n ż y n i e r z e 1 3 ) . 

II. 

L i s t a z n a n y c h n a m p r a c L o c c i ' e g o , związanych z j e g o s t a n o ­
w i s k i e m s e k r e t a r z a i inżyniera kró lewsk iego — to z a r a z e m zes ta ­
w i e n i e g łównych poczynań b u d o w l a n o - z d o b n i c z y c h , które w środo­
w i s k u w a r s z a w s k i e m miały m i e j s c e z i n i c j a t y w y J a n a III. L o c c i p r z y 
b o k u króla o d g r y w a rolę dość podobną d o te j , jaką p r a w i e w s to 
la t później pełnić będzie Bacciarełli na d w o r z e Stanisława A u g u s t a : 
podług szczegó łowych wskazówek J a n a III s p r a w u j e o n k i e r o w n i ­
c t w o przeds ięwz ięć b u d o w l a n o - d e k o r a c y j n y c h w s t o l i c y i jej są­
s i e d z t w i e , a p e w n e w z m i a n k i zdają się n a w e t świadczyć, że władztwo 
L o c c i e g o w s p r a w a c h s z t u k i rozc iągało się j e s z c z e s ze r ze j : n . p. n a 
o zdobę z a m k u żó łk i ewsk iego ' - 0 ) . Poniżej z e s t a w i a m krótki w y k a z 
t y c h dzieł s z t u k i , powstających w P o l s c e w c z a s a c h J a n a III, d l a 
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których udało się ź ród łowo ustalić udział L o c c i e g o j a k o twórcy, 
k i e r o w n i k a l u b o r g a n i z a t o r a p r a c y i n n y c h podleg łych m u artystów 
l u b r z e m i e ś l n i k ó w 2 1 ) . 

1) Pałac i rezydencja królewska w Wilanowie. L o c c i j es t d u ­
szą tej f a b r y k i , d y s p o n u j e w s z y s t k i e jej szczegóły , ściśle d o s t o s o w u ­
jąc się d o królewskich wskazówek i wymagań. J e g o kierowniczą 
obecność w p r a c a c h w i l a n o w s k i c h s t w i e r d z a m y ź ród łowo p r z e z cały 
s z e r e g lat o d 1677 d o 1694. L o c c i t w o r z y w s z y s t k i e g ł ówne a b r y s y 
a r c h i t e k t o n i c z n e , przerabiając je w miarę n o w y c h pomys łów o r a z 
poprawiając s t o s o w n i e d o życzeń J a n a III, układa p r o g r a m y d e k o ­
r a c y j n e , m a nadzór n a d pracą m u r a r z y , sztukatorów, rzeźbiarzy i m a ­
l a r z y o r a z p ieczę n a d znajdującemi się w pałacu dziełami s z t u k i . 
P o n a d t o kształtuje o n całość w i l a n o w s k i e j r e z y d e n c j i , w z n o s i b u d y n ­
k i użytkowe i d o m y m i e s z k a l n e d l a rzemieślników, urządza ogród , 
k i e r u j e regulacją wód i c z u w a n a d całością życia g o s p o d a r s k i e g o . 
Powyże j n a s z k i c o w a n a r o l a L o c c i e g o w W i l a n o w i e z niezwykłą p l a ­
styką szczegó łów u j a w n i a się w całej k o r e s p o n d e n c j i berl ińskiej ; waż­
n y m d o k u m e n t e m j es t również p o k w i t o w a n i e z 1683 r o k u 2 2 ) . 

2) Kościół parafjalny w Wilanowie. D a w n y kościół d r e w n i a n y 
z o s t a j e p r z e b u d o w a n y p o d k i e r u n k i e m L o c c i e g o w d o s t o s o w a n i u 
d o c h a r a k t e r u całej r e z y d e n c j i . O tej f a b r y c e n a r a z i e w iadomośc i 
są b a r d z o skąpe; j e d y n i e z 1694 r o k u zachowała się garść szczegó ­
łów, dotyczących urządzeń wewnętrznych n o w e g o kośc i o ł a 2 3 ) . 

3) Zamek warszawski. R o b o t y tu w y k o n y w a n e miały zda je się 
przeważnie c h a r a k t e r n i e z b y t i s t o t n y c h przeróbek i a k k o m o d a c y j . T a k 
n . p . w 1681 r o k u donosi ł L o c c i o r o z s z e r z e n i u „gabinetu a l i a s ła­
z i e n k i " , u s t a w i e n i u kominków i t. d . 2 4 ) . 

4) Kościół i klasztor Kapucynów. O d p i e r w s z e j c h w i l i s p r o w a ­
d z e n i a zakonników d o W a r s z a w y L o c c i z w o l i królewskiej krząta 
się oko ł o urządzenia d l a n i c h s i e d z i b y . S t a r a n i a te rozpoczę te w 1681 
r o k u ciągną się dość d ługo , gdyż w r o k u 1686 k l a s z t o r j es t l e d w i e 
rozpoczęty . D o t y c h c z a s z n a n y materjał źródłowy nasuwałby w n i o s e k , 
że r o l a L o c c i e g o w b u d o w i e kościoła i k l a s z t o r u Kapucynów s p r o ­
wadzała się racze j d o ogó lnych d y r e k t y w i n a d z o r u , część zaś wy­
konawczą i ba rd z i e j s z c zegó ł owe o p r a c o w a n i e m i e l i s o b i e p o w i e r z o ­
ne g łównie dwa j a r c h i t e k c i : I s i d o r o flffaita i C a r l o C e r o n i 2 5 ) . 

5) Plan Warszawy. T ę niezbadaną dotąd pracę kartograficzną 
w y k o n y w a L o c c i w 1683 r o k u 2 0 ) . 

6) Dwór dla St. Szczuki w Winiarach nad Pilicą. W t. zw . 
„ tekach S z c z u k i " zachowały się d w a l i s t y , świadczące o s t o s u n k a c h 
L o c c i e g o z r e f e r e n d a r z e m k o r o n n y m ; w j e d n y m z t y c h listów, p i s a ­
n y m 13.VII I .1689, donosi ł inżynier o p r a c a c h , podjętych w c e l u urzą­
d z e n i a f o l w a r k u i b u d o w y pałacu'-' 7). 
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7) Kościół Sakramentek w Warszawie. W 1692 r o k u L o c c i ukła­
d a szczegó łowy p r o g r a m d e k o r a c j i m a l a r s k i e j , przewidując u m i e ­
s z c z e n i e n a k o p u l e g lo r j i Najśw. S a k r a m e n t u , p o d kopułą doktorów, 
zgłębiających tajemnicę S a k r a m e n t u , niżej c u d a , n a ścianach zaś 
wyobrażenia s i e d m i u Sakramentów. W tern s a m e m piśmie poda j e 
L o c c i p r o j e k t y ep i ta f j ów 2 8 ) . 

III. 

L o c c i był inżynierem, a zawód swój dz iedz iczył p o o j c u . P o ­
d o b n i e j ak w i e d z y a r c h i t e k t o n i c z n e j najczęściej u c z o n o się wówczas 
u p o j e d y n c z y c h architektów, tak s a m o i znajomość t e c h n i k i u z y s k i ­
wał młody adep t p r z e z pracę p o d k i e r u n k i e m s t a r s z y c h i doświad­
c z o n y c h już praktyków. T a k i m p i e r w s z y m n a t u r a l n y m n a u c z y c i e l e m 
m łodego A u g u s t y n a móg ł być j ego o j c i e c , który j e d n a k odumarł 
go j a k o mało le tn iego , najwyżej k i l k u n a s t o l e t n i e g o chłopca. P o n i e ­
waż j e d n a k naukę i pracę zawodową z a c z y n a n o b a r d z o wcześnie, 
n i e j es t w y k l u c z o n e , że p i e r w s z e p o d s t a w o w e w iadomośc i otrzymał 
L o c c i n i e j a k o drogą d z i e d z i c t w a . Może d a l s z e g o n a u c z y c i e l a znalazł A u ­
g u s t y n w którymś z o j c o w y c h t o w a r z y s z y , w którymś z w y b i t n i e j s z y c h 
inżynierów l u b architektów, działających w P o l s c e za d y n a s t j i Wazów . 
M o ż e był n i m n .p . G i o v a n n i B a t t i s t a G i s l e n i , o którym w dość z n a ­
czący sposób w s p o m i n a L o c c i - s e n j o r w s w y m t e s t a m e n c i e z 1660 
r o k u 29) ? 

Zwróc i ł em uwagę n a G i s l e n i ' e g o zarówno ze wzg lędu n a w s k a ­
zówkę , dotyczącą j e g o stosunków z rodziną L o c c i c h , j a k i n a to , 
że był o n R z y m i a n i n e m , a więc r o d a k i e m , który mógł służyć mło­
d e m u L o c c i e m u pomocą w c z a s i e e w e n t u a l n e g o p o b y t u i studjów 
na t e r e n i e W i e c z n e g o M i a s t a 3 0 ) . W y d a j e się b o w i e m rzeczą pewną, 
że n a s z inżynier uzupełniał s w e wykształcenie a r t y s t y c z n e w Ital j i , 
w szczególności zaś w R z y m i e , z którym łączyły g o związki r o d z i n ­
ne i majątkowe. Wyraźne oddźwięki t e go p o b y t u o d n a j d u j e m y 
w k o r e s p o n d e n c j i . O b o k wspomnień włoskich urodzajów n a w i n o 3 1 ) 
l u b w y c h w a l a n i a praktyczności dachów, s t o s o w a n y c h w t a m t e j s z e m 
b u d o w n i c t w i e m i e s zka lnem 3 ' - ' ) , s p o t y k a m y o w i e l e i s t o t n i e j s z e w z m i a n ­
k i o k o n k r e t n y c h dziełach s z t u k i . G d y więc nadeszła z Gdańska 
s t a t u a D i a n y p r z e z n a c z o n a d o o g r o d u w i l a n o w s k i e g o , L o c c i o c e n i a ­
jąc tę rzeźbę i u s i l n i e szukając jej p i e r w o w z o r u p r z y p o m i n a s o b i e , 
że właśnie t a k i p o d o b n y „w L u d o w i s e g o s t o i o g r o d z i e " 3 3 ) - I n n y m 
zaś r a z e m , rozprawiając z kró lem n a t e m a t najwłaściwszych p r o -
po rcy j w u s t o s u n k o w a n i u w z a j e m n e m d o l n y c h i górnych o k i e n pałacu 
w i l a n o w s k i e g o , L o c c i wyraźnie powołuje się n a s tud j a n a d r z y m s k i e -
m i dziełami a r c h i t e k t o n i c z n e m i Michała A n i o ł a 3 4 ) . 
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L o c c i posiadał rozwiniętą samowiedzę swe j s z t u k i o raz świado­
mość wartości, które stwarzał i to zarówno w z a k r e s i e s p r a w c z y s t o 
t e c h n i c z n y c h , j a k i pomys łów a r t y s t y c z n y c h . T r u d n o tu rozważać 
w s z y s t k i e p r o j e k t y urządzeń i ulepszeń t e c h n i c z n y c h , które inżynier 
n a s z l i c z n i e r o z s i e w a n a k a r t a c h swe j k o r e s p o n d e n c j i w o d n i e s i e ­
n i u d o pałacu, o r a z do s t a w i a n y c h równocześnie budynków g o s p o ­
d a r c z y c h , k a r c z e m , d o m ó w m i e s z k a l n y c h , r o z p l a n o w a n i a o g r o d u , 
u p r a w y roślin, r e g u l a c j i wód i t. d . P o z a t e m w świetle swej k o r e ­
s p o n d e n c j i występuje L o c c i j a k o człowiek o b d a r z o n y znaczną 
pomys łowośc ią a r c h i t e k t o n i c z n o - dekoracyjną o r a z dość w y t r a w n y 
k r y t y k m a l a r s t w a i rzeźby, które to właściwości j e go t a l e n t u p o s t a ­
r a m sie s z e r z e j omów i ć n a i n n e m m i e j s c u . . 

T r u d n o j e s t oceniać L o c c i e g o j a k o r y s o w n i k a n a p o d s t a w i e 
k i l k u odręcznych, b e z p r e t e n s j o n a l n y c h szkiców, p r z e c h o w a n y c h n a 
k a r t a c h j e g o listów w a r c h i w u m berl ińskiem. N o t a t k i te , n i e z m i e r n i e 
ważne d l a o d t w o r z e n i a dz ie jów b u d o w y r e z y d e n c j i w i l a n o w s k i e j , s t a ­
nowią j e d n a k zn ikomą z a l e d w i e cząstką ca łego d o r o b k u kreślarskiego, 
t y c h l i c z n y c h , a z n a n y c h n a m t y l k o ze w z m i a n e k w k o r e s p o n d e n c j i 
abrysów, planów, m o d e l i i k o m p o z y c y j d e k o r a c y j n y c h , posyłanych 
królowi w miarą postąpu robót i kształtowania sią n o w y c h p o m y ­
słów. Już j e d n a k n a p o d s t a w i e t y c h k i l k u n a r a z i e n a m z n a n y c h 
rysunków można powziąć wyobrażenie o pomys łowośc i , a l e za ­
r a z e m i o p e w n e g o r o d z a j u a r c h i t e k t o n i c z n e m a m a t o r s t w i e L o c ­
c i e g o . Musiały też c z a s e m wynikać n i e p o r o z u m i e n i a , a m o ż e i ktoś 
intrygował p r z e c i w k o n a s z e m u inżynierowi, podając w wątpl iwość 
j e g o a u t o r s t w o i własnoręczność w y k o n y w a n y c h abrysów. Dość , że 
w j e d n y m z listów p i s a n y c h d o króla L o c c i n i e be z r o z g o r y c z e ­
n i a powo łu j e sią n a n a o c z n e g o świadka swe j p r a c y , wyjaśniając 
z a r a z e m s w e s t a n o w i s k o : „Cudowna, że P. C a l o t widząc m n i e r i -
su iącego F a c i a t e tylną G a l e r i e j , wyprorokował m i to , mówiąc, że 
k t o o b a c z y t e n flbris, bądzie rozumiał, że to P. T i l m a n risował, l u -
boć m o d u s r i s o w a n i a i n s z y , którym ia s o b i e wymiśl i ł y n a próbą 
t e n uczynił flbris... W d e t e r m i n a t i e j o k i e n g u r n e j ga l e r i e j W . K . M C . 
n i e miałby mieć żadnej trudności a n i p e r p l e x i t a t e m , boć i a k o m n i e 
i e s t ex p r o f e s s o A r c h i t e k t e m , przyznałbym sią łacno a d i g n o r a n t i a m 
wprzód n iżbym śmiał W . K . M C . c o t a k i e g o s u a d e r e , o c o b y m n i e 
móg ł z flrciprzednim Włosk im A r c h i t e k t e m c e r t a r e . . . 3 5 ) " . — U w a ­
żał sią L o c c i p r z e d e w s z y s t k i e m za inżyniera - t e c h n i k a i o t w a r c i e 
wyznawał s w e a r c h i t e k t o n i c z n e a m a t o r s t w o , które, d o d a j m y to , s z t u ­
c e j e go wychodz i ło racze j n a d o b r e . 

Z a w a r t a w liście L o c c i e g o w z m i a n k a o T y l m a n i e , dająca j a k ­
by słabe p r z e c z u c i e istniejącej pomiędzy n i m i , choć wyraźnie n i e 
okreś lonej r y w a l i z a c j i , skłania z a r a z e m d o r z u t u o k a n a środowisko 
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architektów w a r s z a w s k i c h w c z a s a c h J a n a 111. T y l m a n w i c h g r o n i e 
j e s t bez wątpienia postacią czo łową. H o l e n d e r T i e l m a n z G a m m e -
r e n U l t r a i e c t i n u s , a więc z U t r e c h t u l u b j e g o o k o l i c pochodzący, 
m i a n o w a n y został już w 1672 r o k u królewskim a r c h i t e k t e m c y w i l ­
n y m i w o j s k o w y m 3 0 ) , a g d y w r o k u 1685 J a n 111 za udział w wy­
p r a w i e wiedeńskie j nagradzał „zasługi l u d z i r y c e r s k i c h w w o y s k a c h 
n a s z y c h zosta jących" n i e zapomniał również o o b d a r z e n i u i n d y g e -
n a t e m „T ie lmana z G a m e r a n a G a m e r s k i e g o I n d z i n i e r a N a s z e g o 
i R z p l i t e j " 3 7 ) . N a z w i s k o T y l m a n a w sposób i s t o t n y , więc n i e j a k o 
przedsiębiorcy l u b t y l k o k i e r o w n i k a robót, a l e j a k o t e go , który 
kształtował właściwy w y r a z a r c h i t e k t o n i c z n y , związało s i e z całym 
s z e r e g i e m m o n u m e n t a l n y c h b u d o w l i ówczesne j W a r s z a w y . D o n i c h 
z a l i c z a s i e pałac Krasińskich, wykazujący z n a m i e n n e pokrewieństwo 
z r a t u s z e m w A m s t e r d a m i e , pałac i łazienka L u b o m i r s k i e g o w U j a z -
d o w i e , c e n t r a l n e kościoły S a k r a m e n t e k n a N o w e m Mieśc ie i św. 
B o n i f a c e g o n a C z e r n i a k o w i e 3 8 ) . O t o z w a r t a g r u p a b u d o w l i , zwią­
z a n y c h wąz ł em ścisłych pokrewieństw s t y l o w y c h , wykazująca te s a ­
mą surowszą, b a r d z i e j północną i k u k l a s y c y z m o w i P a l l a d i a skła­
niającą s i e r e d a k c j e b a r o k u w łosk i ego . J e s t p r z y t e m rzeczą z n a ­
mienną, że T y l m a n a zatrudniają dwa j n a j z n a k o m i t s i i n a j b a r d z i e j 
p o e u r o p e j s k u z o r j e n t o w a n i , m o c n o współzawodniczący z królem 
miłośnicy a r c h i t e k t u r y w ówczesne j W a r s z a w i e : J a n D o b r o g o s t 
Krasiński i Stanisław H e r a k l j u s z L u b o m i r s k i . Również d l a kró lowej 
M a r j i K a z i m i e r y p r a c u j e T y l m a n , wznosząc f u n d o w a n y p r z e z nią 
kościół S a k r a m e n t e k ; zda j e się, że był o n także twórcą b a r d z o 
d o t e go kościoła p o d o b n e j , dziś już n i e istniejącej k a p l i c y w M a -
r y w i l u . 

T y l m a n d o b r z e r e p r e z e n t u j e t y p a r c h i t e k t a „ex p r o f e s s o " , wy ­
kształcony s y s t e m a t y c z n i e n a n a j l e p s z y c h w z o r a c h , z a p a t r z o n y 
w klasycyzujący ideał s z t u k i P a l l a d i a , d a l e k i r o z w i c h r z e n i u f o r m 
pó źnego b a r o k u r z y m s k i e g o s z t u k i B o r r o m i n i ' e g o l ub P i e t r a d a C o r -
t o n a . L o c c i j e s t j e go pe łnem przec iwieństwem: t y p racze j a m a t o r a 
0 bu jne j pomys łowośc i i f an taz j i , s w e n a t c h n i e n i e a r c h i t e k t o n i c z n e 
czerpiący z R z y m u l ecz w o l n y o d jakiejś zgóry powzięte j d o k t r y ­
n y . Z a p e w n i a m u t o z n a c z n i e większą swobodę , a z a t e m i moż­
ność l e p s z e g o p r z y s t o s o w a n i a się d o warunków m i e j s c o w y c h , c z y l i , 
j a k b y powiedz ia ł a u t o r .Krótk ie j n a u k i b u d o w n i c z e j " , d o n i e b a 
1 z w y c z a j u p o l s k i e g o . R z e c z uderzająca, że J a n 111 właśnie j e g o 
obrał za g ł ó w n e g o k i e r o w n i k a s w y c h b u d o w l i . G d y b y pragnął d o ­
stojeństwa i s u r o w e j n i e c o monumenta lnośc i , miał przecież p o d 
ręką T y l m a n a , móg ł również sprowadzić jak iegoś m o d n e g o a r c h i ­
t e k t a bezpośrednio z Ital j i l u b F r a n c j i . Wo la ł j e d n a k s w e g o na j ­
b l i ższego doradcę w s p r a w a c h a r t y s t y c z n y c h znaleźć n a m i e j s c u 
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w k r a j u w t y m s p o l s z c z o n y m Włochu, a racze j właściwie już P o l a ­

k u w łosk i ego p o c h o d z e n i a , który zapewniał m u harmonijną współ ­

prace, i wierność s a r m a c k i e m u ideałowi myśli królewskiej . P o d o b ­

n i e j a k niegdyś piękną szablę sprowadzoną z F l o r e n c j i oddawał 

król do n a t y c h m i a s t o w e j przeróbki s w e m u złotnikowi ormiańskiemu, 

t a k s a m o i f o r m y włoskie j s z t u k i a r c h i t e k t o n i c z n e j stawały m u się 

b l i s k i e d o p i e r o p o g r u n t o w n e m i c h p r z y s w o j e n i u . 

P R Z Y P I S Y : 

1. S z k i c n in i e j s z y j e s t wyjątkiem z r o z l e g l e j s z e g o k o m p l e k s u podjętych 
p r z e z e m n i e badań nad kulturą artystyczną w P o l s c e za J a n a III. D o 
wyszczegó ln ionego p o p r z e d n i o m a t e r j a l u ź ród łowego w d a l s z y m ciągu 
odwoływać się będę przy p o m o c y następujących skrótów: 1) M . K . ~ 
M e t r y k a K o r o n n a ; 2) fi. G . — fikta g r o d z k i e w a r s z a w s k i e ; 3) P. fi. U . = 
Rękopisy w b i b l j o t e c e P o l s k i e j flkademjl Umiejętności; 1) k o r e s p o n ­
dencję L o c c i e g o w P r e u s s . G e h . S t a a t s a r c h i v oznaczać będę s łowem 
B e r l i n i odpowiednią datą l i s t u . — Główna zasługa L o c c i e g o j a k o 
twórcy i k i e r o w n i k a b u d o w y pałacu w i l a n o w s k i e g o w s z k i c u n i n i e j ­
s z y m l edw i e została z a z n a c z o n a . Z a g a d n i e n i e to dokładnie o m a w i a m 
w o b s z e r n i e j s z e m s t u d j u m „Dz ie je b u d o w y pałacu w i l a n o w s k i e g o " , 
które w ciągu bieżącego r o k u ukaże się d r u k i e m w w y d a w n i c t w a c h 
Zakładu A r c h i t e k t u r y P o l s k i e j i H i s t o r j i S z t u k i P o l i t e c h n i k i W a r s z a w ­
s k i e j . 

2. J. U. Niemcewicz: Zbiór pamiętników h i s t o r y c z n y c h o dawne j P o l s z ­
czę . W a r s z a w a 1822, t. IV, s t r . 186. 

3. 5 . Windakiewicz: T ea t r p o l s k i p r z e d p o w s t a n i e m s c e n y n a r o d o w e j . 
Kraków 1921, s t r . 24 — 25. 

1. P. fi. Cl. 686, k a r t a 65 — 6. 5. P. fi. Cl. d y p l o m . 269, o r a z fi. G. D o n a ­
cje 67, s t r . 7 1 5 — 7 1 7 . 

6. P. fi. Cl. 686, k a r t a 65 sq . 7. P. fl. CI. 686 i 687, całość. 
8. V o l u m i n a L e g u m , t. V , s t r . 128. 9. V o l u m i n a L e g u m , t. V , s t r . 405. 

P. fi. CI. d y p l . 269. 
10. P. fi. CI. 686, s t r . 68. 11. naprzykład M . K. 216, s t r . 14/V. 
12. P. fi. CI. 686. 13. M . K. 216, s t r . 1 1 - 17. 
11. M . K. 219, s t r . 162/V. 15. M e t r . S i g i l l . 14, k a r t a 70/V, M . K. 219, s t r . 439. 
16. P. fi. Cl. 686, s t r . 152 o r a z fi. G . D o n a c j e 65, s t r . 705 — 707, 751. 
17. fi. G. D o n a c j e 63, s t r . 315/16. 18. fi. G . D o n a c j e 66, s t r . 643 — 646 

o r a z 715 — 717. 
19. fi. G . D o n a c j e 68, s t r . 610. 20. B e r l i n 26. IX. 1681. 
21. Z e s t a w i e n i e d o t y c h c z a s o w y c h wiadomości o p r a c a c h L o c c i e g o poda j e 

St. ł.oza: Słownik architektów, II w y d . W a r s z a w a 1931. 
22. M . K . 216, s t r . 245/V i 246. 23. B e r l i n 28. X l . 1681 i 15. VII . 169-1. 
24. B e r l i n 28. XI . 1681. 
25. M. Baliński: F u n d a c y a z a k o n u i kościoła X X Kapucynów w W a r s z a ­

w i e . P i s m a h i s t o r y c z n e , t. IV. W a r s z a w a 1843, s t r . 23 sq . B e r l i n 29. VIII, 
1. X , 24. X . 1881. 

26. B. Olszewicz: K a r t o g r a f j a p o l s k a XVII w i e k u . Lwów — W a r s z a w a 1931. 
O d b i t k a z N r - u 31 „Po lsk iego Przeglądu K a r t o g r a f i c z n e g o " , s t r . 135. 

27. flrch. R o d . P o t o c k i c h w K r z e s z o w i c a c h . T e k i S z c z u k i 16/70 i 16/325; 
o d p i s y B . Podczaszyńsk iego w T o w a r z y s t w i e O. n. Z . P. w W a r s z a w i e . 
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28. B e r l i n , 21. VIII. 1692. 29. P. R. U . 686, k a r t a 65/6. 
30. O Q i s l e n i ' m : Thieme-Becker: flllg. L e x . d . b i l d . K u n s t l e r , t. X IV . L e i p ­

z i g 1921. Z dawn i e j s z e j l i t e r a t u r y p r z e d e w s z y s t k i e m L. Pascoli: V i t e 
d e ' p i t t o r i , s c u l t o r i ed a r c h i t e t t i . R o m a 1736, t. 11, s tr . 532/541 o r a z 
F. de Boni: B i o g r a f i a deg l i flrtisti. V e n e z i a 1840, s t r . 433. Z n a n y ską. 
dinąd n a g r o b e k t ego a r t y s t y o s t a t n i o r e p r o d u k u j e Emile Małe w swe j 
p r a c y : L ' f l r t r e l i g i e u x ap res l e * C o n c i l e de T r e n t e . P a r i s 1932, s t r . 221. 

31. B e r l i n 17. X . 1681. 32. 21. VIII. 1692. 
33. B e r l i n 12. IX. 1681. 34. B e r l i n 17. VII. 1682. 
35. B e r l i n 31. X . 1681. 36. M . K. 209, s t r . 593. 
37. V o l . L e g . T. V . f o l . 730, r. 1685. 

38. Z e s t a w i e n i e d z i e l T y l m a n a o r a z bibljografję o n i m poda j e St. Łoza 
w Słowniku architektów. P o z a t e m : A. Lauterbach: W a r s z a w a . W a r s z a w a 
1925, s t r . 66 — 69 i 71 — 7 4 . Wł. Tatarkiewicz: Nowożytna a r c h i t e k t u r a 
w P o l s c e . W a r s z a w a 1932. O d b i t k a z wyd . „Wiedza o P o l s c e " , s t r . 19. 

Z B I G N I E W B O C H E Ń S K I . 

D W Ó R O B R O N N Y A R C Y B I S K U P A W Ł A D Y S Ł A W A 

O P O R O W S K I E G O ( z m . 1 4 5 3 r.) w O P O R O W I E P O D K U T N E M . 

Artykuł n i n i e j s z y j e s t s t r e s z c z e n i e m o b s z e r n i e j s z e j r o z p r a w k i , 
dotyczącej interesującego z a b y t k u , pos iada jącego p e w n e z n a c z e n i e 
d l a dz ie jów p o l s k i e j a r c h i t e k t u r y świeckiej z końca średniowiecza. 
Z n a c z e n i e to p o d n o s i wzg lędn ie d o b r y s t a n z a c h o w a n i a b u d o w l i . 

C z a s w z n i e s i e n i a d w o r u o p o r o w s k i e g o określa w z m i a n k a Dłu­
g o s z a o śmierci a r c y b i s k u p a ( H i s t . P o l . V . , p. 131 , o r a z C a t a l . flr-
c h i e p . G n e s n . p. 374 , cf. K a l e n d a r z K r a k . , p. 916) , który umarł 
w r. 1453 „in p a t r i m o n i o et c a s t r o s u o O p o r ó w , q u o d i p s e . . . a p r i -
m i s f u n d a m e n t i s c o c t o l a t e re a e d i f i c a v e r a t " . Ściślejsze o z n a c z e n i e 
da t y p o w s t a n i a d w o r u jes t t r u d n e , przypuszczać j e d n a k można , że 
budowę rozpoczął Władys ław O p o r o w s k i j e s z c z e w o k r e s i e , k i e d y 
zasiadał n a b i s k u p s t w i e k u j a w s k i e m , t. j . w l a t a c h 1434 — 1449 . 

Dwór w z n i e s i o n y został na w y s e p c e , u s y p a n e j — j ak w s z y s t k o 
n a to w s k a z u j e — s p e c j a l n i e p o d j e g o budowę . Wysepkę o t a c z a 
f o sa , wypełniona wodą, będąca niewątpl iwie pozostałością p i e r w o t ­
n e g o założenia. M u r y b u d o w l i obejmują przestrzeń, zbliżoną d o 
krótk iego prostokąta, k tórego dłuższy b o k w y n o s i o k . 30 m . W e ­
wnątrz zamykają o n e podwórzec o p o z i o m i e m n i e j więcej 2 m . wyż­
s z y m o d s a m y c h b r zegów w y s e p k i . 

P o m i a r y a r c h i t e k t o n i c z n e o r a z bl iższe z b a d a n i e wątku p r o w a ­
d z i s t o s u n k o w o łatwo d o r e k o n s t r u k c j i p i e r w o t n e g o kształtu b u d o ­
w l i , p r z y c z e m dużą usługę o d d a j e rękopis W . H . G a w a r e c k i e g o 
„ O p o r o w o , w s p o m n i e n i e h i s t o r y c z n e " (własność o b e c n y c h właści­
c i e l i tej posiadłości, p p . J a n o s t w a L a s o c k i c h ) . 
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V 
D o p i e r w o t n e g o założenia d w o r u należą: p ię trowe skrzydło p o ­

łudniowe, b a s z t a n a w s c h o d n i m b o k u i dwupiętrowa „w i e ża " w n a ­
rożniku półn.-zachodnim ( o b e c n i e tworząca część z a c h o d n i e g o s k r z y ­
dła, łączącego się bezpośredn io z po łudn iowem) . Części te wiązał 
p i e r w o t n i e m u r o b r o n n y , z a c h o w a n y d o t y c h c z a s p r a w i e w całości 
o d s t r o n y północnej i c zęśc iowo o d w s c h o d n i e j . Wątek murów ce ­
g l a n y , n a s u b s t r u k c j a c h z g r a n i t u e r a t y c z n e g o . Układ ceg ie ł t. zw . 
p o l s k i z użyciem zendrówek. G z y m s koronujący i d a c h y p r a w d o ­
p o d o b n i e z X I X st. P i e r w o t n e o k n a (o i le się zachowały ) z a m u r o ­
w a n o ; były o n e małe, wązkie , z a s k l e p i o n e łukiem i u m i e s z c z o n e 
w y s o k o . O k n a p i w n i c wychodzi ły p i e r w o t n i e t y l k o n a podwórzec . 
We jśc ie o d s t r o n y z a c h o d n i e j p o mośc ie , p i e r w o t n i e z a p e w n e zwo ­
d z o n y m , p r z e z p o r t a l ostro łukowy ( o b e c n i e z n e o g o t y c y z o w a n y ) , 
z n i s z a m i ostro łukowemi p o b o k a c h . 

N a specjalną uwagę zasługuje b a s z t a , w której zmysł es te ­
t y c z n y b u d o w n i c z e g o d w o r u znalazł szczegó lny w y r a z . W y r a s t a ­
jąc z r z u t u , zb l i żonego d o po łowy e l i p s y , r o z s z e r z a się o n a c o k o l ­
w i e k powyże j wysokośc i piętra i p r z y j m u j e kształt p o l i g o n a l n y , z a m ­
knięty p i ęc iobok iem o d s t r o n y fosy . Tę górną część p o d t r z y m u j e 
s z e r e g k a m i e n n y c h , p r o f i l o w a n y c h p o g o t y c k u wsporników i takiż 
g z y m s . Wewnątrz mieści się p i e r w o t n a k a p l i c a , n a k r y t a g o t y c k i e m , że-
b r o w e m s k l e p i e n i e m z wykutą n a z w o r n i k u Sulimą O p o r o w s k i c h . — 
D r u g i e g o t y c k i e s k l e p i e n i e ż ebrowe występuje w j e d n y m z p a r t e ­
r o w y c h poko j ów skrzydła po łudn i owego . 

D o z ewnę t r znego d e k o r u b u d o w l i należą, oprócz w s p o m n i a ­
n y c h powyże j s zczegó łów, białe, t y n k o w a n e p a s y , z których j e d e n 
b i e g n i e h o r y z o n t a l n i e n a f a s a d z i e południowej poniżej o k i e n pię­
t r o w y c h , d r u g i podkreśla linję wsporn ików n a b a s z c i e , a t r z ec i linję 
zazębień n a m u r z e o b r o n n y m o d w s c h o d u i pó łnocy . P o n a d t o ze 
wzg l ędów s t y l o w y c h przypuścić należy p i e r w o t n e i s t n i e n i e murów 
s z c z y t o w y c h n a krótszych b o k a c h t r a k t u po łudn iowego . — D o d a j ­
m y , że d o m u r u o b r o n n e g o przy legały o d podwórca (jak n a to śla­
d y wskazują) niższe z a b u d o w a n i a d r e w n i a n e , a wzdłuż t r a k t u połu­
d n i o w e g o biegł n a wysokośc i piętra g a n e k d r e w n i a n y d l a łatwiej­
sze j k o m u n i k a c j i wewnęt rzne j , to będz i emy m i e l i w ogó lnych z a ­
r y s a c h z r e k o n s t r u o w a n y p i e r w o t n y kształt całości . Uzupełnia go 
j e s z c z e w iadomość G a w a r e c k i e g o o z a g i n i o n e j t a b l i c y e r e k c y j n e j 
z h e r b a m i O p o r o w s k i c h , u m i e s z c z o n e j p i e r w o t n i e n a d p o r t a l e m . 

Dwór w O p o r o w i e był p r z e d e w s z y s t k i e m rezydencją, miał słu­
żyć c e l o m m i e s z k a l n y m . Główna r o l a p o d t y m wzg l ędem p r z y p a d a 
k o m n a t o m p a r t e r o w y m i p i ę t rowym skrzydła po łudn iowego . D w u ­
piętrowa wieża służyła także, j a k w s z y s t k o n a to w s k a z u j e , d l a c e ­
lów m i e s z k a l n y c h , a l e oprócz t e go grała j a k g d y b y rolę straż-
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Ryc. 1. Oporów. Dwór obronny. 

Ryc. 2. Oporów. Rekonstrukcja, 
(rys. J. Zachwatowicz). 

Ryc. 3. Oporów. Rzut przyziemia. 



n i c y , c o wynikało także z jej położenia o b o k wejścia w obrąb 
zabudowań. 

Tu ta j z k o l e i p r z y c h o d z i k w e s t j a obronności , która w z a b y t k u 
n a s z y m p o s i a d a s w o j e s p e c j a l n e z n a c z e n i e , zwłaszcza gdy sią z w a ­
ży nieduże w y m i a r y b u d o w l i . W iąc p r z e d e w s z y s t k i e m z w r a c a u w a ­
gą f osa , wypełniona wodą, a nastąpnie zamknięty k a s z t e l , s t a w i a ­
jący opór w y s o k i m , g ładkim m u r e m ; o k n a małe i u m i e s z c z o n e wy­
s o k o , p o d d a c h e m zaś e w e n t u a l n i e j e s z c z e o k i e n k a g a n k u s t raży* ) . 
W d o l n e j części b a s z t y w i d o c z n e o t w o r y s t r z e l n i c . Najwięce j c h a ­
r a k t e r u w a r o w n e g o n a d a j e j e d n a k d w o r o w i m u r o b r o n n y z g a n k i e m 
straży. — Z tern w s z y s t k i e m wszakże b u d o w l a n a s z a , już ze wz lę-
d u n a swój r o z m i a r n i e mog ła odegrać żadnej poważnie jsze j r o l i 
w o j e n n e j . Była obronną, a le równocześnie była rezydencją, d w o ­
r e m a r c y b i s k u p i m , którego warowność t łumaczyć należy racze j j a k o 
n i e o d z o w n y w a r u n e k bezp ieczeństwa. F a k t u m i e s z c z e n i a k a p l i c y 
w b a s z c i e , mającej spełniać — zdawałoby się — p r z e d e w s z y s t k i e m 
rolę o b r o n y , świadczy w p e w n e j m i e r z e o c h a r a k t e r z e nas z e j b u d o ­
w l i i u s t o s u n k o w a n i u jej właściwości, j a k o r e z y d e n c j i o b r o n n e j . 

Skromność nasze j b u d o w l i p o d wzg l ędem d e k o r a c y j n y m p o ­
zos ta j e w związku z ogó lnym c h a r a k t e r e m ówczesne j a r c h i t e k t u r y 
tej części P o l s k i , d o której z a b y t e k należy. W szczególności j e d n a k 
b r a k murów s z c z y t o w y c h da je się b a r d z o odczuwać, g d y c h o d z i 
0 z e s t a w i e n i e n a s z e g o d w o r u z i n n e m i b u d o w l a m i tej części k r a j u . 
S z c z y t b o w i e m ze swoją sylwetą i podz ia łem j e s t p ierwszorzędnym 
1 na jba rd z i e j d e k o r a c y j n y m m o t y w e m w t a m t e j s z e m g o t y c k i e m b u ­
d o w n i c t w i e kośc ie lnem, które — w b r a k u równie d o b r z e z a c h o w a ­
n y c h , a p o d o b n y c h d o O p o r o w a zabytków a r c h i t e k t u r y świeckiej — 
mog łoby być w n a s z y m w y p a d k u b r a n e w rachubę j a k o materjał 
porównawczy d l a c e c h s t y l i s t y c z n y c h . W z a s a d z i e j e d n a k s t w i e r ­
dzić t r z e b a , ż e c e c h y te , w tej p o s t a c i , w j ak i e j występują w e d w o ­
rze o p o r o w s k i m ( t e c h n i k a m u r u , p a s y t y n k o w a n e , ś lepe n i s z e p o 
o b u s t r o n a c h p o r t a l u , podziały h o r y z o n t a l n e z apomocą wysuniętych 
w a r s t w ceg ie ł i t. p.), są w dużej m i e r z e właściwe d l a całej go ­
t y c k i e j c e g l a n e j a r c h i t e k t u r y ś rodkowo-pó łnocne j części z i e m p o l ­
s k i c h łącznie z Wie lkopo lską , o r a z P r u s , P o m o r z a i krajów północ-
n o - n i e m i e c k i c h . J e d y n i e z a s t o s o w a n i e k a m i e n i a d o niektórych częś-

*) W b u d o w l a c h w a r o w n y c h krzyżackich, do których dwór o p o r o w s k i 
w pewne j m i e r z e nawiązuje (o c z e m mówimy w d a l s z y m ciągu), zwieńczał m u ­
ry tuż p o d s a m y m d a c h e m g a n e k straży, zaznaczający się o d zewnątrz s z e r e ­
g i e m małych o k i e n e k s t r z e l n i c z y c h , p o n a d o k n a m i niższych pięter. Być może , 
że i w O p o r o w i e t a k i g a n e k istniał p i e r w o t n i e na m u r a c h skrzydła południo­
wego i wieży. D l a b r a k u j ednak pewności w t y m względzie n ie został o n uwzględ­
n i o n y na r y s u n k u , przedstawiającym rekonstrukcję nas z e j b u d o w l i . 
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c i k o n s t r u k c y j n y c h możnaby d o p e w n e g o s t o p n i a t łumaczyć bliskoś­
cią Małopolsk i , gd z i e j a k w i a d o m o w a r c h i t e k t u r z e g o t y c k i e j m a ­
terjał t e n odgrywał s t o s u n k o w o dużą ro l e . 

W e d w o r z e o p o r o w s k i m w i d o c z n e są p e w n e t r adyc j e b u d o w n i c t w a 
krzyżackiego. Zgóry j ednakowoż zaznaczyć w y p a d a , że należy racze j 
mówić t y l k o o t r a d y c j a c h l u b o p e w n y c h wspólnych c e c h a c h w z n a ­
c z e n i u o gó lnem, t e rn b a r d z i e j , że j ak z o b a c z y m y znajdą się także 
właściwości o d m i e n n e . — P e w n e z a c z e p i e n i e daje n a m względna 
regularność p l a n u nasze j b u d o w l i ; p l a n y b o w i e m zamków krzyżac­
k i c h , wzg lędnie p o d i c h wp ływem powstałych ( z a m k i i d w o r y b i s k u ­
p i e n a W a r m j i , w z i e m i Chełmińskiej , w P o m e z a n j i i S a m b j i ) , zwła­
s z c z a z o k r e s u r o z k w i t u a r c h i t e k t u r y Z a k o n u , odznaczają się przeważ­
n i e na jda l e j idącą regularnością. Pozostawało to poniekąd w związku 
z s y s t e m e m o b r o n n y m , właściwym d l a w a r o w n i n i z i n n y c h , n i e krępo­
w a n y c h w a r u n k a m i t e r e n u . S y s t e m p o d o b n y , z n a c z n i e u p r o s z c z o n y 
i w s k a l i oczywiśc ie p o m n i e j s z o n e j z a s t o s o w a n y został także w O p o -
r o w i e . D o t r adyc j i zamków Z a k o n u , wzg lędnie także w s p o m n i a n y c h 
b i s k u p s t w , można odnieść w p e w n e j m i e r z e s a m p l a n nasze j b u ­
d o w l i z g ł ównym b u d y n k i e m , zajmującym j e d e n b o k podwórca. 
P o d o b n e założenie miały p i e r w o t n i e niektóre z m n i e j s z y c h zamków 
krzyżackich, j ak Lębork, Pasłęk w z g l . P r u s k i Holąd, S z t u m , Dział­
d o w o , z a m e k kapituły warmińskiej O l s z t y n ( w s z y s t k i e z X I V w i e k u ) 
i i n n e . Posiadały o n e często wieże stojące p r z y m u r a c h . P o m i j a ­
jąc już w d a l s z y m ciągu podob ieńs two p e w n y c h szczegó łów, m a ­
jących racze j z n a c z e n i e o gó lne ( pasy t y n k o w a n e , n i s z e i t. p ) p o d ­
kreślić należy istotną różnicę s t o s u n k u O p o r o w a d o zamków k r z y ­
żackich (wzg l . o d n i c h s t y l i s t y c z n i e za leżnych) , jaką j es t f ak t u m i e ­
s z c z e n i a k a p l i c y w o s o b n e j b a s z c i e , a n i e w b u d y n k u g ł ównym. Rów­
nież s a m kształt tej b a s z t y , nieużywany, j a k się zda j e , w b u d o w ­
n i c t w i e pó łnocno-n iemieck iem i wogó l e n i e z m i e r n i e r z a d k o s p o t y k a ­
n y w a r c h i t e k t u r z e , j e s t w n a s z y m w y p a d k u m o t y w e m , j ak sądzić 
można, o c h a r a k t e r z e s w o i s t y m , znajdującym p e w n e podob ieńs two 
w b a s z t a c h d w o r u o b r o n n e g o w Dębnie p o d W o j n i c z e m . Dwór t en 
z la t m n i e j więcej 1470 — 80 jest , ze względu n a swój c h a r a k t e r 
i c z a s p o w s t a n i a , najbliższym nas z e j b u d o w l i ze w s z y s t k i c h p o d o b ­
n y c h zabytków n a z i e m i a c h p o l s k i c h . 

Dwór o p o r o w s k i , n i e wybijając się j a k o dz ie ło s z t u k i , m a j e d ­
n a k z n a c z e n i e j a k o n a j s t a r s z y ze w s z y s t k i c h z n a n y c h w P o l s c e p o ­
d o b n y c h zabytków o raz j a k o j e d y n y w s w o i m r o d z a j u p o m n i k świec­
k i e j , g o t y c k i e j a r c h i t e k t u r y środkowej części P o l s k i , związany z tą 
architekturą najściślej p o d wzg l ędem s t y l i s t y c z n y m i świadczący 
o je j p e w n y c h s w o i s t y c h c e c h a c h . 
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K. H. Classen: D i e m i t t e l a l t e r l i c h e K u n s t im G e b i e t e des D e u t s c h o r d e n s -
s t a a t e s P r e u s s e n . I. D i e B u r g b a u t e n . Kónigsberg 1927. 

F. A. J. Vermeulen: H a n d b o c k t o t de G e s c h i e d e n i s d e r n e d e r l a n d s c h e 
B o u w k u n s t . S - G r a ^ e n h a g e 1928, t. 1. 

M. Wehrmann: P o m m e r n . B e r l i n 1927. 

F R A N C I S Z E K P I A Ś C I K ( Z . A . P.) T Y P O W E D Z W O N N I C E 
D R E W N I A N E W P O L S C E O R A Z I C H K O N S T R U K C J A . 

W r a m a c h całokształtu b u d o w n i c t w a d r e w n i a n e g o wolnostoją­
ce d z w o n n i c e stanowią dział całkowicie odrębny. W d o t y c h c z a s o ­
we j l i t e r a t u r z e n a u k o w e j i o p i s o w e j o m a w i a n e były przeważnie 
łącznie z kościołami, z rac j i wspólnej i c h przynależności d o g r u p y 
b u d o w n i c t w a s a k r a l n e g o . Interesowała badaczów z w y k l e zewnętrzna 
f o r m a d z w o n n i c , rzucająca się w o c z y b o g a c t w e m i oryginalnością 
kształtów. P r zy bl iższem p o z n a n i u sta je się w i d o c z n e m w j a k i m 
s t o p n i u na szatę zewnętrzną wpłynęła k o n s t r u k c j a , będąca z k o l e i 
w y n i k i e m p e w n e g o układu sił s t a t y c z n y c h . 

N a statykę d z w o n n i c y , t a k s a m o zresztą j ak i n a statykę w s z e l ­
k i c h i n n y c h b u d o w l i , z łożyły się d w a k o m p l e k s y oddz ia ływań: 1° siły 
p i o n o w e , pochodzące o d w s z e l k i c h obciążeń p i o n o w y c h , do których 
z a l i c z y m y : ciężar materjału d r z e w n e g o zuży tego d o b u d o w y i c ię­
żar z a w i e s z o n y c h dzwonów, 2° siły ukośne (o k i e r u n k u zb l i żonym 
z n a c z n i e d o p o z i o m e g o ) , będące w y n i k i e m p a r c i a s i l n e g o n i e r a z 
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1. 1. 3. 4. 
m 

Ryc. 1. Dokszyce. Ryc. 2. lłemnia. Ryc. 3. Sudragi. Ryc. 4. Bochnia. 

w i c h r u n a p i o n o w e ściany d z w o n n i c y , o r a z działania d y n a m i c z n e g o 
kołysanych dzwonów. O b a te k o m p l e k s y dają w s u m i e siłę w y p a d ­
kową, której k i e r u n e k w y m a g a na leżytego z a b e z p i e c z e n i a k o n s t r u k ­
c y j n e g o . 

R z u c i w s z y o k i e m na c z t e r y za łączone przykłady d o s t r z e g a m y 
wspólną i zasadniczą cechę konstrukcyjną: dążność d o u z y s k a n i a 
s z e r o k i e j p o d s t a w y w p l a n i e i s t o p n i o w e zwężanie się d z w o n n i c k u 
górze ; a k c e n t u j e się to wyraźnie n a p r z e k r o j a c h p i o n o w y c h . Pochyły 
k i e r u n e k p o w i e r z c h n i ścian, o t r z y m a n y bądź to w d r o d z e c o f a n i a 
d o wnętrza b u d y n k u p i o n o w y c h e l emen tów k o n s t r u k c y j n y c h ( np . 
w d z w o n n i c y z D o k s z y c , r y c . 1), bądź też p r z e z u s t a w i e n i e p o c h y ­
l o n y c h słupów, u z a s a d n i a się k i e r u n k i e m o m a w i a n e j już siły wy­
p a d k o w e j w układzie s t a t y c z n y m d z w o n n i c y . P r z e d s t a w i o n a tu za ­
s a d a k o n s t r u k c y j n a d a się porównać ze s p o s o b e m o p a r c i a sklepień 
w b u d o w n i c t w i e m u r o w a n e m ; j a k o p r z e c i w s t a w i e n i e siłom ukośnym 
o d sklepień z a s t o s o w a n a została s k a r p a ; podob ieńs two to s z c z e ­
gó ln ie j a s k r a w o się u w y p u k l i , jeśli po równamy za r y s p r z e k r o j u d z w o n ­
n i c y w D o k s z y c a c h z p r o f i l e m s k a r p y g o t y c k i e j . 
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A c z k o l w i e k w y m a g a n i a s t a t y k i d l a w s z y s t k i c h p o d a n y c h tu p r z y ­
kładów są j e d n a k i e , zachodzą pomiędzy t e m i o s t a t n i e m i różnice 
wynikające z o d m i e n n y c h sposobów b u d o w a n i a ; d z w o n n i c a w y k o ­
n a n a s p o s o b e m w i eńcowym p o s i a d a większy ciężar własny o d w y ­
k o n a n e j s y s t e m e m s łupowym; d z i e j e się to s k u t k i e m z n a c z n e j róż­
n i c y w ilości uży tego b u d u l c a . Wie lkość obciążenia p i o n o w e g o p o ­
s i a d a z d e c y d o w a n y wpływ n a całość u s t r o j u s t a t y c z n e g o : i m m n i e j ­
szy ciężar własny b u d o w l i , t e rn b a r d z i e j n i e k o r z y s t n y k i e r u n e k siły 
w y p a d k o w e j . Podkreśla to wyraźnie c h a r a k t e r k o n s t r u k c j i : n a ry ­
s u n k a c h d z w o n n i c w S u d r a g a c h ( ryc . 3) i B o c h n i ( ryc . 4) d o s t r z e ­
g a m y wysunięte p o z a c z w o r o b o k p l a n u końce p r z y c i e s i i powiąza­
ne zapomocą zastrzałów ze słupami. W t en sposób s t w o r z o n a zo ­
stała s z e r o k a s t a t y c z n a p o d s t a w a , mająca n a c e l u z a b e z p i e c z e n i e 
b u d o w l i o d możl iwości wywrócenia , n a w y p a d e k s i l n e g o w i a t r u . 
K o n s t r u k c j a wieńcowa ba rd z i e j ciężka n i e wymaga ła t a k d a l e k o p o ­
suniętych ostrożności . 

W d o t y c h c z a s o w y c h rozważaniach n i e braliśmy j e s z c z e p o d 
uwagę wpływu a k c j i d y n a m i c z n e j dzwonów n a statykę d z w o n n i c y . 
W c z a s a c h o b e c n y c h d z w o n y bywają t a k z a w i e s z a n e , a b y mog ły 
kołysać się r u c h e m wahadłowym w o k o ł o środka własnej c iężkości 
i dzięki t e m u r u c h t e n p o z o s t a j e obo ję tny d l a o t o c z e n i a ; d a w n i e j , 
p r z y t w i e r d z a n e wierzchołkiem d o o s i o s a d z o n e j końcami w łożyskach, 
poruszały się wahadłowo, oko ło p u n k t u z a c z e p i e n i a od l e g ł e go o d 
środka ciężkości d z w o n u . P r z y kołysaniu powstawały w ięc z n a c z n e 
s t o s u n k o w o siły targające, wywołując u s z k o d z e n i a b u d o w l i . K o n ­
s t r u k c j a słupowa, wyjątkowo e l a s t y c z n a , w z m o c n i o n a zastrzałami, 
z n o s i d o s k o n a l e p o d o b n e wstrząsy, g d y b a r d z i e j n a n i e czuła wień-
cówka w y m a g a z a s t o s o w a n i a k o n s t r u k c j i wtórnej . W i d z i m y ją n a 
p r z e k r o j u d z w o n n i c y w D o k s z y c a c h , w górnej k o n d y g n a c j i , g d z i e 
słupy u s t a w i o n e są wewnątrz wieńcówki , opa r t e n a b e l k a c h i u s z t y w ­
n i o n e p o z i o m e m i i skośnemi u j m a m i . W d z w o n n i c y w l łemni ( ryc . 2), 
o k o n s t r u k c j i m i e s z a n e j , słupy podtrzymujące d z w o n y ( o z n a c z o n e 
przerywaną linją) podstawą sięgają z i e m i . 

T ypową w swe j k o n s t r u k c j i i b r y l e j es t d z w o n n i c a w B o c h n i 
(ryc. 4) , w z o r o w a n a n a średniowiecznych wieżach o b r o n n y c h . C a ­
łość b u d o w l i p o d z i e l o n a została wyraźnie n a d w i e k o n d y g n a c j e , 
z których górna, s z e r s z a , t w o r z y znaczną płaszczyznę wystawioną 
n a p a r c i e w i a t r u ; mając p o n a d t o n a u w a d z e , w y s t a w i o n y n a to s a ­
m o działanie w y s o k i d a c h , z r o z u m i e m y , że p o c h y l e n i e s łupów w k o n ­
d y g n a c j i d o l n e j , stwarzające t a k mi łe d l a o k a kształty, z n o w u w y ­
wołane zostało statyczną potrzebą. D z w o n n i c a w B o c h n i , za równo 
j a k i p o k r e w n e jej przykłady, stanowią koronę rzemiosła c i e s i e l ­
s k i e g o . 
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Zwieńczenia d z w o n n i c są b a r d z o różnorodne , c o zresztą m o ­
żemy obserwować n a załączonych r y s u n k a c h . D a c h , w ścis łem te ­
go słowa z n a c z e n i u , p o s i a d a d z w o n n i c a w B o c h n i ; m a o n z n a c z n y 
kąt n a c h y l e n i a w s t o s u n k u d o p o z i o m u , a z a c h o w u j e swą s ta t yc z ­
ność dzięki o r g a n i c z n e m u powiązaniu z całością b u d o w l i . N a d z w o n ­
n i c a c h i w s z e l k i e g o r o d z a j u wieżach d a c h y mają najczęściej kształty 
p i r a m i d a l n e ; z a g a d n i e n i e r o z w o j u i s t a t y k i d a c h u p i r a m i d a l n e g o s t a ­
nowić m o ż e p r z e d m i o t s p e c j a l n e g o b a d a n i a . 

P r z e d s t a w i o n e tu d z w o n n i c e ilustrować mają z a s a d n i c z e t y p y 
s p o t y k a n e n a z i e m i a c h P o l s k i ; każdy z t y c h typów p o s i a d a znaczną 
ilość o d m i a n . D z w o n n i c e w y k o n a n e s y s t e m e m wyłącznie wieńco­
w y m s p o t y k a n e są w województwach pó łnocno-wschodnich , a p r z y 
d a l s z y c h b a d a n i a c h wykazują pokrewieńs two z b u d o w n i c t w e m d r e w -
n i a n e m północnej R o s j i . T y p d r u g i , m i e s z a n y , w którym d o l n a k o n ­
d y g n a c j a z b u d o w a n a s y s t e m e m w ieńcowym, a górna powstała p r z e z 
u s t a w i e n i e n a t y m wieńcu słupów, występuje dość o b s z e r n i e z w i ­
doczną j e d n a k przewagą n a korzyść Małopolski W s c h o d n i e j . Z n a c z ­
n i e r o z p o w s z e c h n i o n y jest t y p t r z e c i : k o n s t r u k c j a słupowa o słu­
p a c h p r o s t o u s t a w i o n y c h . I w r e s z c i e t y p c z w a r t y — k o n s t r u k c j a 
słupowa z nadwieszoną górną kondygnacją i p o c h y l o n e m i słupami 
właściwy j e s t P o d k a r p a c i u . 

S T A N I S Ł A W D Ą B R O W S K I 

A R T Y Ś C I N A D W O R Z E A N T O N I E G O T Y Z E N H A U Z A 

( p r z y c z y n k i a r c h i w a l n e ) 

N i e z w y k l e przedsiębiorczy, r u c h l i w y , o n i e s t r u d z o n e j ene r g j i 

człowieka ży jącego płonącą twórczością wciąż n o w y c h planów, p o ­

mys łów — p o d s k a r b i n a d w o r n y l i t e w s k i A n t o n i T y z e n h a u z , objąw­

s z y s w o j e urzędowanie w G r o d n i e w 1765 , — w z n o s i n a przedmieś­

c i u H o r o d n i c y , w go rąc zkowym pośpiechu dokoła s w e g o n o w e g o 

pałacu cały k o m p l e k s budynków: f a b r y k i , p r a c o w n i e , wa r s z t a t y , 

szkoły i k a f e h a u z y '). 
W s z y s t k i e b u d o w l e najważniejsze i n a j p i l n i e j s z e stanęły d o 

r. 1775, późnie j wykończono j e s z c z e wnętrze pałacu, z b u d o w a n o 
t ea t r (r. 1780) o r a z w z n i e s i o n o w i e l e budynków w o k o l i c z n y c h do ­
b r a c h p o d s k a r b i e g o . Opierając się n a z a c h o w a n y c h a r c h i w a l j a c h 
T y z e n h a u z o w s k i c h należy przypuścić, że w p i e r w s z y m o k r e s i e d z i a ­
łał t a m j a k o b u d o w n i c z y g łównie i j e d y n i e J. M. Móeser „architekt 
J e g o Królewskie j Mośc i " . - Z a c h o w a n e z lat 1 7 6 9 — 1770 k w i t y 
z j e g o p o d p i s e m potwierdzają odbiór p e n s j i k w a r t a l n e j zł. p o l . 646 
gr. 20'-'). Z a c h o w a n y p r o j e k t p. t. „Budynki Bośniaków H o r o d n i c k i c h " 
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